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POLSKA 


POŻYCZKA (8  PANSTWOWA 


_. Ministerstwo Skarbu - 
Urząd Pożyczek Państwowych i Skarbu Narodowego 


MARSZAŁKOWSKA N. 154 
ogłasza ainiejszem, że zapisy na Polską Pożyczkę Państwową 1918 roku przyjmują: 


KASY URZĘDU, 


Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, Towarzystwa 

Kredytowe Miejskie, oraz wszystkie Banki Akcyjne i Domy Bankowe w swych Instytu- 

cjach Centralnych i Oddziałach, Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, Towarzystwa 
Pożyczkowo-Oszczędnościowe i inne Instytucje Drobnego Kredytu, 


a tąkże Kasy Powiatowe i Poczty. 


Pożyczka 1918 r.—w wykonaniu dekretu oraz uchwaly Rady Ministrów z dnia 3 listopada 1918 r, zostala 
wypuszezona na warunkach następujących. 

l) Krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 1918 r.) zabezpieczają 
się całym majątkiem PaństwaPolskiego i wszystkiemi jego dochodami, 
; 2) Asygnaty są wypuszczane w odcinkach po 100, 500, 1.000, 5,000, 10,000 marek polskich, koron w 

walucie austrjackiej oraz rubli, 

3) Asygnaty oproceniowane są w stosunku 5 proc, rocznie, przyczem procent jest wyplacony nabywcom 
za rokz góry przez potrącenie go z ceny sprzedażnej, z odpowiednim dyskontem w zalezności ód daty nabycia. 

4) W dniu I listopada 1919 r. Skarb Polski wycofa asygnaty w drodze wykupu w walucie, w której asy- 
gmaty wydane zostały lub w razie przejścia Państwa Polskiego na nową wałutę—w nowej walucie polskiej podług 
kursu, który obowiązywać będzie dla konwersji wszelkich zobowiązań płatniczych. 
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— —-dóisiejsze są nie tylko próbą poczucia o- 


Str. 2 


` Głosujmy! 


Dziś odbywają się wybory do pierwsze- 
go po latach wielu Sejmu polskiego, do 
konstytuanty polskiej. Poza historyczną do- 
niosłością tego dnia, w który ma się u- 
jawnić prawdziwa wola narodu i powstać 
jego legalna reprezentacja, należy zwrócić 
uwagę na powagę chwili, w jakiej się to 
dzieje, a powaga ta powinna przynieść na 
pamięć kaźdemu wyborcy i wyborczyni 
odpowiedzialność, jaką bierze 
ma siebie przez rzucenie swego głosu do 
urny wyborczej. 

Każdy pełnoletni obywatel i obywatel- 
ka mają w dniu dzisiejszym wykonać swo- 
je prawo, jakie przysługuje członkom 
wolnego i niepodległego państwa, ale za- 
razem mają spełnić swój wobec tego pań- 
stwa | jego przyszłości obowiązek. 
Jak bowiem Sejm przyszły bezpośrednio, 
tak kaźdy z nas pośrednio, przez oddanie 
glosu rozstrzega te ważne i zasadnicze pro- 
blemy, które piętrzą się u progu wstające- 
go do nowego życia państwa polskiego. 

Jak będziemy głosować, tacy będą po- 
słowie, jacy będą posłowie, taki będzie 
sejm. Niech nas tedy do urny wyborczej 
prowadzi myśl o wielkiej odpowiedzialno- 
Ści jaka na nas ciąży, o przyszłości Pol- 
ski, której kształt i linje rozwoju my przez 
głosowanie dziś zadecydijemy. 

Z tą myslą głosujmy wszyscy. Niech 
taden głoś poski nie przepadnie, niech nikt 
% obywateli nie zaniedba swego patrjoty- 
canego obowiązku. Pamiętajmy i o tem, 
łe obok mas głosują także żydzi na swoje 
listy. Im większa suma głosów padnie na 
listy polskie (bez względu na ich kierunek), | 
tem więcej będzie widoków na zwycięstwo, 

Z tego zaś punktu widzenia wybory 


| 


bywatelskiego, ale takie próbą polskości. 
Każdy głos jest ważny, niech żadnego 
nie braknie! Głesujmy! 
W myśl wczorajszych naszych wywo- 
dów polecamy listy Nr. 8 lub 11. 


Da żenia w pala 


Nie pod grozą kary lub przymusu, lecz 

+ gorącej miłości ojczyzny tylko, ochotni- 
cso poszli w krwawy bój na kresach nasi | 
chłopcy, kwiat naszego narodu, nasza chlu- 
ba i chwała. Bohaterowie polscy ma kre- 
sach walczą jak lwy z brawurą i poświę- 
cemiem, bronią ziemi od wieków naszej, 
polskiej, bronią naszych braci, rodaków, 
„których w kajdany niewoli zakuć chce bar- | 
 barzyński wróg, pozbawiony wszelkich | 
cech kultury i ludzkości. 1 

Ta nieliczna nasza armja jest zaopa- | 
tsona jak należy, a jednak wiele, bardzo | 
wiele jeszcze mogłoby się jej przydać | 
wprost od społeczeństwa, poza intendan- | 
turą wojskową. Mam tu na myśli prawie | 
drobiazgi, Przedewszystkiem przydałaby się | 
żołnierzowi w polu bielizna zwykła i cie- | 
pła i różne przedmioty toaletowe, jak my- 
dło, szczotki, grzebienie, płótno do owija- 
mia nóg, skarpetki, rękawiczki, ochraniacze 
wa nosy, igły, nici, guziki itd. itd. Ileż to | 
po strychach ap. marnuje się skórek z kró- | 
lików, zajęcy, sarn i jakiem dobrodziej- 
stwem byłyby serdaczki z takich skórek 
dla żołnierzy młodych, łatwo się przezię- 
biających. W tym celu przydałyby się sta- 
re koce, kołdry i wogóle materje ciepłe, 
zarękawki, kołnierze damskie, z których 
można sporządzić ochronę od zimna na 
szyję i uszy. Ze starych iilców i wojło- 
ków można sporządzić ciepłe obuwie (ber- 
lacze) dia stojących na posterunkach żoł- 
nierzy. 

Zwiedzam wiele miejscowości w Kró- 
lestwie i wiem, że- ludność polska jest 
bardzo chętna w ołiarności na obronę wla- | 
snego gmachu narodowego, a jednak to 
jeszcze mało. Społeczeństwo polskie musi 
się zmobilizować na serjo do walki z na- | 
jezdcą. | 

Kto nie może z bronią w ręku stanąć | 
dziś na straży naszych granic, od tego 
sprawa ojczysta wymaga najdalej idącej | 


| 


|dów koalicyjnych złamały ugodę poprzed- 


jprzy których boku 


| nych przesłało rządowi państwa czesko” 


„DZIENNIK 


z ginącymi z głodu ostatnim choćby kę- | 
sem 
walczącym na kresach. Nie jest polakiem 


chleba, ale i z żołnierzem polskim 
ten, kto przesiaduje godzinami po kawiar- 
niach i cukierniach, wyrzuca pieniądze na | 
zabawy i rozrywki, a na cel narodowy 
niema grosza. W społeczeństwie naszem 
nie powinno być ani jednej takiej jedno- 
stki! Ono całe musi być ofiarne aż do| 
ostatecznych granic. Sam byłem świadkiem, | 
jak prawdziwie po polsku czujący Polacy 
zdejmowali pierścionki z palców, składali 
na stół zegarki i papierośnice na Lwów, 
na ten Lwów, gdzie od trzech miesięcy 
szaleje głód i nędza przy akompanjamen- | 
cie armat i karabinów. Godzien więc jest | 
ten żołnierz, który na odsiecz Lwowa po- | 
szedł, ażeby społeczeństwo dzieliło się z 
nim wszystkiem, co ma! Papieros, czy ko- 
szula, stare futro, czy pudełko cukierków. 
Żołnierzowi przyda się wiele tam—wobec 
wroga, na zimnie i w niewygodach oko- 
powych. 

W przyszłym tygodniu poprowadzę do 
Lwowa pociąg z żywnością i opałem, przy- 
gotowany przez ks. prof, Trzeciaka. Komi- 
tet Obrony Lwowa w Piotrkowie dołącza 
3 wagony żywności, mogę więc zabrać i 
dary dla polskiego Żołnierza. Upominki 
przyjmuje Zarząd wspomnianego Komitetu, 
składać je należy w Towarzystwie Rolni- 
czem przy ul. Bykowskiej. 

Czekam więc i rezerwuję miejsce” Ba | 
te upominki. | 
Kazimiere Króliński 


Odezwa gen, Gołogórskiego 


Generał Gołogórski, dowódzca gen. 
okręgu krakowskiego, ogłasza następującą 
odezwę: 

Do Obywateli polskich! 

Wojska czeskie na rzekomy rozkaz rzą- 


mio z polską Radą Narodową Cieszyńską 
zawartą, przekroczyły dziś w południe sil- 


wiedzenia kroków  nieprzyjacielskich za- 
chodnią granicę wojskowego okręgu ślą- 
skiego, zajmując po krótkiej walcz E ar 
szymi słabymi patrolami wsie Wierzbice i 
Pudłów, na zachód od Bogumina i zagra- 
żają polskim obszarom węglowym i sercu 
Sląska, Cieszynowi. Pułkownik dowódzca 
okręgu śląskiego na gwałt odpowiedział 
siłą, Wojska czeskie spotkały się z 
silną kontrakcją naszych oddziałów 
stanęli karnie 
polscy górnicy na Sląsku w obro- 


fajni Cobin m dlk | 


nymi oddziałami bez poprzedniego żapo- | 


NARODOWY: 


Komunikat polski 


Warszawa, dnia 24 stycznia. 


W wywiadzie na Włodzimierz Wołyń- 
ski nasze oddziały dotarły do przedmieś- 
cia, zdobyły 3 karabiny maszynowe i po- 
wróciły bez strat na swoje pozycje. 

Grupa Bug: Sytuacja bez zmiany. 

Grupa gen. Rozwadowskiego: 
Nieprzyjacielska artylerja ostrzeliwała śro- 
dek miasta Lwowa, nie wyrządziwszy strat. 
Pozatem mniejsze potyczki. 

$ Śląsk Cieszyński: Przeważające li- 
czebnie wojska czeskie wyparły dnia 23 
bm. o godz. 3-ej po poł. oddziały polskie 
z Bogumina. Jednocześnie przekroczyły gra- 
nice kolumny czeskie i zajęły Orłowę, Su- 
chę i Jabłonków. Pomimo bohaterskiej o- 
brony robotników i górników polskich 
oddziały czeskie wtargnęły do Karwiny. 
Szef satabu generalnega Szeptycki, gen. Dyw. 


Notatki polityczne 


Rusini żądają Bukowiny. >Ar- 
beiter Zeitunge donosi, że rząd ukraiński 
postawił Rumunji ultimatum, domagające 
się zwrotu Bukowiny. 

Bolszewicy przygo ują ofen- 
sywę na Polskę. Dzienniki zamiesz- 
czają obszerne doniesienia z Petersburga 
o przygotowaniach bolszewików do wiel- 
kiej ofensywy wojennej. Mają oni po- 
siadać półtoramiljonową armję.(2) 

Za pierwszy etap planowanej 
ofensywy na wiosnę uważana jest 
wojna z Polską. Na komisarza dla 
Polski upatrzomy jest niejaki Wolf, które- 
mu ma być przydany do pomocy Lesz" 
Czyński. Planem bolszewików jest zanie” 
sienie rewolucji socjalnej do Czech, Sło- 
waczyzny, Węgier i Austrji Równocześnie 
z ofensywą nu Polskę, ma być wykonana 
ofensywa na Prusy wschodnie i na dalsze 
terytorja niemieckie. 

Stan oblężenia w Rosji. 
penhagi donoszą, że w całej Rosji ogło- 
szono stan oblężenia. 

Klęska bolszewików. Że Satok- 
holmu nadchodzą wiadomości potwierdza- 
jące, że bolszewicy ponieśli klęskę i uciekli 
w kierunku wschodnim. s) 

Sejm irlandzki. Onegdaj zebrał się 
w Dublinie sejm irlandzki. Zamianowano 
4 tymczasowych ministrów i premjera. 

Estończycy idą na Petersburg. 
Estońsko-fińskie wojska otrzymały rozkaz 
zajęcia Petersburga. 
cenia paryskiej końferencji i popierane są 


} 


Z Ko- 


| 
gotowany 
wikom. 
Rząd słowacki w Preszburgu. 


dalszy marsz przeciw bolsz: 


lega, wydało wszelkie zarządzenia, aby 
zabezpieczyć wojskowo polski stan posia- 
dania ma Śląsku. Dowództwo wzywa 
wszystkich obywateli na swoim terytorjum 
bez różnicy przekonań politycznych i wyż* 
nania, by w tej poważnej chwili xachowy- 
m zgodę, spokój i porządek, by nie da- 
wali 
i pogłcskom, tak jby wojska masze miały 
zapewniony spokój na swych tyłach. 
Generał Emil Gołogórski. 


Protest rządu polskiego. 
W piątek ministerjum spraw zagranicz- 


słowackiego w Prndze protest przeciwko 
obsadzeniu terytorjum Sląska Cieszyńskie- 
go przez Czechów. Nota podkreśla, że 
Śląsk Cieszyński jest uważany ;przez rząd 
polski za część składową państwa polskie- 
go. a przynależność państwową tego kraju 
może zmienić jedynie kongres pokojowy. 


Czesi przeciw wyborom 


Czeska Rada Narodowa na Słąsku, ma- 
jąca siedzibę w Polskiej Ostrawie, ogłosiła, 
że wybory do Sejmu polskiego na Sląsku 
Cieszyńskim stoją w sprzeczności z zasad- 
niczym przekońaniem Czechów o przyna- 
leźności Sląska Cieszyńskiego do czesko- 
słowackiej republiki. Czeską rada narodo- 
wa na Sląsku wzywa wobec tego obywa- 
telstwo Sląska, ażeby nie brało udziału w 
wyborach do polskiej konstytuanty. 


+ $ * 


Wyjechali na Sląsk Cieszyński: mini- 
ster. aprowizacji Minkiewicz, minister poczt | 


Ji telegratów Linde, minister robót publicz- | 


oliarności i tu nie wystarczy... datek do 
puszki na głodnych lwowian, lub kilogram | 
słoniny—my musimy podzielić się nietylko | 


nych Pruchnik i minister pracy Iwanowski 
w aktualnych sprawach państwowych. 


nie ojczystej ziemi. Dowództwo | 
generalnego okręgu | wojskowego, -któ- 
remu wojskowy okręg Sląska pod- 


wiary złośliwie szerzonym jfałszom | 


do Preszburga. 

Strajk w Niemczech. Obecnie straj- 
| kuje 
| tygodniu strajkowało 147,381 robotników. 
|  Zakupują fabryki broni. Czeski 
| hank »Ziwnostenska Bankas zakupił więk- 
jszość udziałów fabryki 
|i zakładów Ringhofera. Zakłady »Skody* 
znajdują się pod Pilanem, Ringholera zaś 
w Pradze. 


| 
(. lnternowani przez ukraińców. 
Jak donoszą pisma ruskie, w Buczaczu in- 
jternowali ukraińcy galicyjscy władyków 


| rosyjskich : Eulogjusza wołyńskiego i An- | 


| toniusza kijowskiego. 
Zwłok Róży Luksemburg nie od- 
| szukano. Policja wyznaczyła 10 tys marek 
nagrody za odszukanie ciała. 

Rząd amerykański odmówił pasz- 
| portów delegatom socjalistycznym na kon- 
gres w Lozannie. 

Żądania Chin. Chiny zgłosły na 
konferencji pokojowej żądanie zwrotu Kiao- 
i ing-tau, przedłużenia układów 
o otwarty handel w Ty- 


 Ricppnadja Pytał Zowiatowięa 


Pismo członków Wydziała Sejmiku pow. 
do Przewodniczącego Wydziału Powiato- 
wego w Piotrkowie, którem zgłosili swą 
rezygnację, brzmi: 

W odpowiedzi na telegraficzną skargę 
jezłonków Wydziału, skierowaną do Na- 
czelnika Państwa i p. Ministra Spraw We- 
wnętrznych w dniu 28 grudnia 1918 roku 
p. Komisarz Ludowy zakomunikował nam 
dnia 21-1 1919 r. pismo Szeta Sekcji Sa- 
morządu M. S. W. 

Zapewne wskutek pośpiechu w piśmie 


jami jednem słowem nie został dotknięty | Bym i krytycznym. Czas by było i 
| przedmiot skargi.mianowieie: Tozpędzenie | biedakom podać rękę i PA im byt. 


Działają one z pole- | 


przez koalicję. Z Petersburga ma być przy- | 


Rząd słowacki przenosi się z d. 1 lutego | 


173,640 robotników. W ubiegłym | 


broni »Skoda« | 


JB 21_ 


| członków Wydziału Powiatowego siłą zbroj- 
|ną, przy pomocy ufundowanej staraniem 
| Wydziału Milicji. 

Pismo ministerjalne zawie: 

po l-e przytoczenie dekretów rządo- 
wych, które pe raz pierwszy teraz były 
do wiadomości biura Wydziału podane, 

po 2e zszeregowanie materjału doty- 
czącego incydentu, przyczem dokonano o- 
puszczeń, ę 

po 3-e interpretację $$ Ordynacji po- 
wiatowej w sensie, zwężającym zbyt libe- 
ralne prawa nadane samoraądowi przez 
okupantów, 

po 4-e rozgrzeszenie p. Komisarza, że 
wskazaną w Ordynacji powiatowej nie 
poszedł drogą, wreszcie, 

po 5-e oświadczenie, że Sejmik nie 
został rozwiązany (mimo bezprawia Wy- 
działu) a Wydział może być zebrany. Kró- 
cej było powiedzieć--samorząd niepotrzebny. 
W naszem zrozumieniu: 

po l-e w państwach demokratycznych 
samorząd jest czemś więcej niż >beirath« 
i to taki, który może być, albo mie być 
zwołany. 

po 2-6 państwo jest uposażone w mi- 
lieję tylko dla wdrażania poszanowania 
prawa, nie zaś dla wykonywania woli czy 
samowoli organów rządowych. 

po 3-e powstająca Polska jest za bies 
dna, aby utrzymywać w każdym powiecie 
dwa aparaty administracyjne, z których 
jeden jest potrzebny tylko dla utrzymania 
wiary w fikcję samorządu. Rozumieliśmy 
potrzebę utrzymywania poz 
przy rządach najezdczych, surnieliśny 
niezbędność walki z nimi o rozszerzenie 
praw niechętnie nadawanych pod przy- 
musem okoliczności, 

W. Polsce wolnej fikcja jest niepotrze- 
bna, walka z rządem o prawa na razie 
jałowa. I po coż Tkwiw sercu polskiem 
niezłomna wiara w wielką przyszłość Oj- 
czyzny. l gdy opadną męty wojenne, a 
burzyny nagromadzone długą niewolą od 
pędzone zostaną zdrowym powiowsm z 
zachodu, rozbłyśnie wtedy przezrocza po- 
wierzchnia życia narodowego, w której 
przeglądać się będą urządzenia polskie, 
obcym nie zatrute duchem. 

Uznając padto za niemożliwą owocaą 
współpracę w. Wydziale Sejmiku w ra- 
mach Ustawy, która w intecprptacji Szefa 
Sekcji Samoriądowej sanka Maaja Renomi 
puszczenie do zebrań Wydziału przez Prze- | 
wodniczącego przy pomocy police, 

damy niniejszem swoję mandaty, jako 
członkowie Wydziału: Sejmiku Piotrke- 
wskiego. 4 
Piotrków, dnia 24 stycznia 1919 roku. 
Podpisy: Josef Makdlski, Autent Bycz- 
kowski, Roman Prassyński, Henryk Cisse- + 
kowski, F. Kotas, Jan Jasiniak. 

* 
* 
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Równocześnie otrzymaliśiny wastępują- 
| cy list od p. radcy J. Makólskiego. 
Szanowny Redaktorze ! 

W Nr. 17 Dziennika: zostało wydru. 
kowane pismo ministerjalne w sprawie 
zatargu Wydziału z komisarzem ludowym, 
opatrzone krótką redakcyjną wzmianką, 
ie w zatargu zwycięstwo zostało przy ko- 
misarzy. Niestety tak jest, zwycięstwo kom- 
pletne nietylko nad Wydziałem, ale nad 
ideją samorządu wogóle. Jako długoletni 
| bałwochwalca szerokich praw Spmorządo- 
wych ludności wyciągam z tego konse“ 
kwencje, co stwierdza załączona rezygnacja. 

, Ponieważ jednak przez szereg tygodni 
nielegalnie sprawowałem tunkcje kiero- 
wnika biura Wydziału, —z którego obecnie 
się wycofuję chciałbym tą drogą wszystkie 
osoby, które mogłyby się czuć dotknięte 
tym niewłaściwym stanem rzeczy, prze- 
prosić i zapewnić, że robiłem to naduży. 
| cle zupełnie bezwiednie. Wyrazy powa- 
| żania przesyłam 3. Makólski 


Z Radomska 


. 

Dzień wyborów do Sejmu. Dziś 
odbędą się nabożeństwa na intencję wy- 
borów do Sejmu Ustawodawczego. Od 
wczesnego ranka mieszkańcy spieszyć bę- 
dą do poszczególnych komisji wyborczych 
aby złożyć głosy do urny. Pamiętajcie. 
rodacy, że dzień dzisiejszy należy po- 
święcić wyłącznie sprawom wyborów. 
Niechaj każdy spieszy składać głos swój 
na listę N2 4. 
_ Strejk stróży. Wybuch! tu przed 
kilku dniami strejk stróży miejskich na 
tle czysto ekonomicznym. Stróże porzucili | 
pracę i wyczekują na uchwały pomiędzy 
pracodawcami, sprawa jest w toku. Zaznąz 
| czyć należy, że ta warstwa pracujac) 
|zmajduje się naprawdę w stanie opté 
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Adi cią glauje w mści 


Główna Komisja Wyborcza obw. Piotr- 
kowskięgo podzieliła powiat na 93 obwo- 
dy wyborcze, z czego 20 przypada na m. 
Piotrków, 

W m. Piotrkowie wyborcy głospwać 
bedą w następujących lokalach wyborczych 

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, 
Legjonów 7. 

74 Była Komenda, Kaliska 5, 

75 Seminarjum Żeńskie, ul. 
czyńskiego. 


Stron- 


„DZIENNIK 


W niedzielę d 
Dwa prze 
© godz. 3 30 po poł ceny—zniżone 


Wróg kobiet 


operetka ws3 aktach E. Kalmana 
Tańce—Ewolucje 


NARODOWY: 


TEATR POLSKI HENRYKA CZARNECKIEGO 


nia 26 stycznia 
dstawienia 


Str. 3 


a o godz, 7 m. 15 wiecz. ceny—zwykłe 
Ostatni wystęw Andrzeja Lelewicza zna komitege artysty-komika i reżysera 
sceny krakowskiej 


( Wieszczka 


Ostatnia nowość (operetkowa 
Tańce—Ewolucje 


karnawału 


w 3 aktach E. Kalmana 


|szeństwo niewątpliwie poświęci swą uwa- 
igẹ rocznicy. 

| Jak już donosiliśmy,-w obchodzie we- 
|zmą udział, przedstawiciele władz, wszel- 
| kich instytucji i szkoły. Głównym punk. 
|tem programu będzie odsłonięcie pomnika 
|bohatera, który wczoraj rano nadszedł z 
Warszawy, z pracowni rzeźbiarskiej p. Ma- 
|kowskiego. Jest popiersie Kilińskiego, z 
|rogatywką na głowie. U dołu umieszczony 
|jest orzeł polski, a na cokole napis: W 
|100 rocznicę zgonu Jenowi Kilińskiemu| 
Rzemieślnicy m. Piotrkowa«. j 
| Na pokrycie kosztów pomnika, które| 
będą dość duże, sprzedawany będzie wej 


golarskie nie były otwierzne w dnia Nowego Ro. | 
ku, Bożego Ciała i Zielone Świątki, pierwszy dzień | 
bez różnicy wyżnania właścicieli zakładów. Tak | 
jak w pisrwszy dzień Wielkanocy i Bożego Na- | 
rodzenia. Urząd Starszych Zgromadzenia frysje- 
rów i golarcyw Piotrkowie. 

— Od żołnierzy piotrkowian konsystujących | 
obecnie w Radamin, otrzymujemy następujące 
pismo + prośbą ọ ogłoszenie: Pozdrowienia z Ra- 
domia, znajomym i pięknym Piotrkowiankom, 227 
syłają z 5-ej komp. byłej 3-ej 26 p. p. następują 
cy żołnierze: Starsi sierż. Stęskowski, M. Anders 
pluton. fr. Malewski, kaprale WW. Bartortczyk, 
7. Zawistowski, F. Dziedrie. Z. Starza-Brzoż 
ski, jednoroczn. S. Skierski, P. Staniszewski, W. 


stanie prawdopodobnie Sądowi wojsko” 
wemu. Okazało się bowiem, że Frasźku 
oprócz długiej litanji zbrodni, dopuścił się 
także zbrodni dezercji z szeregów b. Le- 
gjonów i był ścigany w swoim czasie prey 


| Sądy wojskowe, lecz się zdołał ukryć, 


Dzięki ujęciu tego bandyty i jego pør 
mocników poprawiły się znacznie stosunki 
bezpieczeństwa w mieście i okolicy, a kre: 
nika Milicji w tych dniach zapisała bardze 
mało wypadków kradzieży. 


„Znużona* Rada m. 


AE ystwo Dobroczynności ul. | wtorek znaczek i da zapewne duży rezultat. Grzybowski, F. Szymański, 21. Niedzielski, 4. Rós | 
7 Łaźnie Grzybiński |_| — Na Skarb Polski Dzisiaj w nie-| sye. SE a R> í 
7 ia Greybińs! lego ul. Bykowska. | dzielę 26 bm. w sali Tow. Dobroczynności) — Z teatru. Dziś w niedzielę dwa pized-| „, a ego istnienia dotychękase, 
1 


78 Odwach plac Zamkowy f 

79 Koszary po-Franciszkańskie ul. Je- | 
rozolimska. j 

%0 Żydowskie 
Bykowska, 

21 Fabryka gilz Wytorża uł. Bykow- 
ska 1. 


Tow. Dobroczysności 


$2 Szosa Sulejewska. Dom Janiszew- | 


skiego przy stac, Starostwo. 

$3 Ul. Staro-Warszawska dom Szyca. 

34 Sala Herca ul, Farna 7. 

85 Gimnazjum ks. Janowskiege 
Muja Nr. 34. 

36 Szkoła ludowa, ul, Tomickiego 5. 

87 Dom po-Parafji Prawosławnej Ka- 
liska 16. 

38 Młyn parowy Kaliska 34 

39 Rokszycka 33 dom Błachowicza. 

90 Szkola ludowa wl. Szklana Nr. 14 

91 Bykowska Nr. 98 dom Wildemama 
skiep Aprowizacyjny. 

e2 Huta Szklana Hortexajas 

$3 Szkoła miejska Twardesławice. 


26 Srycznia. Niedziela 

Polikarpa 

Wachód sioñca © g. 7 ta, 65. Zachód słońca 
eg 4 m. 31. Wschód kaiążyca © g. ô m. 16 r. 
Zachód księżyca è g. 11 mn 


ul. 3 


— Delegacja ze Spiżu w War- 
szawie. Delegacja, która przybyła de 
Warszawy w sprawie Spiźu i Orawy, przy- 
jęta była przez misję angielską i amery- 
kańską, W porozumieniu się członków 
delegacji z misją pośredniczył członek mi- 
sji amer. p. Znamięcki w roli tłumacz, 
Kwestje poruszone przez delegację spot- 
kaly się z zainteresowaniem, 

— Ksiądz po stronie PPS? »Ro- 
botnik« donosi, że na jednym z wieców 
wa Woli pod Warszawą ks Szmit powie- 
dział te słowa: >Syn jestem robotnika, 
mówił ksiądz i dlatego razem a całą kla- 
są rebotniczą pragnę jej wyzwolenia. Na- 
leżę de Chrześcijańskiego związku, ale w 
chwili, gdy idzie o poprawę bytu klasy 
robotniezej, uważam za swój Święty obo” 
wiążek głosować | wzywać robotników 
aby głosowali na listę robotniczą Nr. 2. 

Słowa księdza Szmita powitane były 
burzą oklasków. Rozentuzjazmowany tłum 
pelea uzmania dla księdza, obreńey spra- 
wy robotniczej, wyniósł gó na rękach z 
sali z pieśnią czerwonego sztandaru na 
ustache. 

Natomiast ks. Szmit w » Dwugroszówce* 
protestuje, jakoby miał ulegać głosowaniu 
ma list socjalistyczną. 

Ż miasta 

— Ku czci Kilińskiego. Organizo- 
wany przez rzemieślników piotrkowskich 
ebchód ku uczczenia 100 rocznicy śmierci 
pułkownika Jana Kilińskiego zapowiada 
się bardzo dobrze. Nie ulega wątpliwości, 
łe choć obchód organizują rzemieślaicy, 
których patronem narodowym jest Kiliń- 
ski, jak Głowacki chłopów, to jednak ca- 
łe społeczeństwo weźmie udriał w obcho- 


dzie, aby złożyć hołd pamięci wielkiego | 


bohatera narodowego. 

Obchód odbędzie się we wtorek dnia 
28 bm. jako w rocznicę śmierci bohatera, 
a więc po przejściu gorączki wyborczej, 
Która, jak to jest zrozumiałe, wszystkięh 
absorbuje. Życie wieci do normy i społe- 


dla chrześcian odbędzie się przedstawienie! 
amatorskie. Odegrana zostanie sztuka p. t| 
»Antkowe Wesele<, poczem nastąpią za-| 
| bawy towarzyskie. Przedstawienie urządza! 
| Kółko amatorskie i dochód przeznacza na! 
Skarb Polski. 
Początek punktualnie o godz. 5 i pół | 
wieczorem. Bilety do nabycia od godziny ! 
{2 popoł. w sali Tow. Dobroczynności. Pa-, 
|bliczność niewątpliwie zjawi się licznie i 
|poprze w ten sposób Skarb polski. 
— Kwesta na potrzeby Lwows 
f która miała się odbyć dziś, została odwo- | 
| taca z przyczyn niezależnych od Komite- | 


|misuje. Kwesta odbędzie się prawdopodo- ` 
bnie w następną niedzielę. 

— Zmiany w Sądzie okr. Na za- 
sadzie artykułu 36 dekretu o tymczasowej 
organizacji władz naczelnych zostali na 
| skutek podań zwolnieni: Stanisław Mef- 
dziński i Adam Strawiński, ze stanowiska 
sędziów Sądu okręgowego w Piotrkowie. 

— [lu jest prawosławnych. Odno- 
śnie do sprawy cerkwi, która tak wielkie 
wzbudziła w mieście zainteresowanie, war- | 
to przypomnieć, że według sporządzonych 
przez władze okupacyjne. Zestawień sta-' 
tystycznych pow. Piotrkowskiego, a więc 
śródła w danym wypadku nie podejrzane- 
go w r. 1918 było w mieście 385 osób | 
wyznania prawosławnego, w powiecie ich | 
nie było. Dia tylu więc osób, których liez- | 
ba w przyszłości prawdopodobnie zmaleje, 
miałaby być utrzymywana cerkiew w cen- 
trum miasta. 

Dalszy ciąg posiedzenia Ra- 
dy Miejskiej z dnia 23 stycznia rb. od | 
będzie się dnia 29 stycznia rb. (środa) o | 
godz. 6 wieczorem w sali Magistratu. i 

— Pertraktacje w sprawie ża-| 
żegnania strejku stróżów domowych | 
dobiegają: końca i prawdopodobnie w | 
ciągu następaego tygodnia strejk ten się 
skończy i dojdzie do żupełnego porozu- 
mienia między właścicielami nieruchomo- 
ści, a stróżami. Układy wczorajsze, pro- 
wadzone przez delegatów. stow. właśc. | 
nieruchomości i przedstawicielami stróżów 
miały przebieg pomyślny. Skuteczną ró- 
wnież okazała się interwencja Zarządu | 
| miasta, imieniem którego prezydent No- | 
| wicki obie strony nawoływał do wzajem- 
|nych ustępstw i porozumienia. Rozchodzi 
| się jeszcze o drobne różnice 'podrzędne 
które zostaną wyrównane i z dniem 1 
| lutego strajk się zakończy. | 
£ — Potrzeba wyjaśnienia. Otrzymujemy za- | 


ska z coraz bardziej widocze 
ną opieszałością i apatją spełnia swej 


stawienia: o godz. 3 m. 30 po pol. po cenach | 


| wnany gość krakowski, Lel ewicz. Będzie to 


tu Obreny Lwowa, który tę kwestę Orga- "wie Junosza-Stępowskiego Halinę Bruczównę, któ- 


aniżonych operetka w 3 aktach Eystera Wróg 
Koblete, na wieczór afisz zapowiedź ostatnią no- | 
wość, graną zawsze z olbrzymiem powodzeniem | 
»Wiesczta karnawału«, w której wystąpi niezró- 


ostatni występ tego świetnego komika. Sprzedał 
biletów na oba przedstawienia idzie rażno. 

— Kino „Czary“ wyświetla w ostatnich dniach 
doskonały film pt. *Seronowa miłość«, który cie- 
szy się wielkim powodzoniem, Film jest wyro- | 
bu krajowego, firmy warszawskiej, Tresć obrazu 
artystycznie wykonana przeć artystów polskich, 
między innemi znanych 2 występów w Piotrko* 


rej występy niedawno cieszyły się dubem powo- 
dzeniem. Zarówno pięknie wykonany interesują- 
cy obraz jak i mita sala »Czarów* sprawiają, it 
Kino to ma w ostatnich czasach coraz większą 


frekwencję, 
OFIARY. 

Ofiary ua Skarb Narodowy. W Banku Han- 
dlowym w Watszawie, Oddział w Piotrkowie zło” 
żożo w dalszym ciągu: p. Zdzisława Bolion para 
kolczyków z perłami, p. J. Żarska, 200 kor. sreb- 
rem, p. Kazia, Sady, 10 rub. srebrem (bilon), p. 
Ostoja Łytowski, 50 kop. srebrem, p. Morja No- 
wakowska, 5 kor, p. Majlech Wołkowicz, 2 rub. 
p. Piotr Stańczykowski, papierośnica srebrna, pier- 
ścionek-sygnet złoty, 5 rub, 50 kop. srebrem, 32 
kor, p. Tadeusz Gilewski, pierścionek złoty, 2 
łańęuszki małe złote $ rub. 45 kop. srebrem, 3 
kor. srobrem, 5 złętych połskich w 1 sat, 2 zło” 
te polskie w 1 s:t., 2 mk. srebrem, p. Edmund 
Łuczycki, a Witowa, 330 rob. w złocie, 120 mk. 
w złocie, 167 rub, 50 kop. w srebrze, 201 kor. w 
srebrze 12 mk. w srebrze, 74 tub. 70 kop. bilo= 
nem, p. N. N. 7 koron srebrom, 2 rub. 50 kop. | 
srebrem, p. Kazimiera Rembek, 20 rub. złotem, 
5 rub. srebrem (biloa), p. Marja Fiszerowa, 15 sub. 

W Administracji »Dziennika< złożono mastę- 
pujące ofiary: p.Teodox Górzyński otrzymane wy- 
nagrodzenie ża pracę w Komisji Wyborczej m kwo* 
cie 180 koron składa na odzież dla Wojska Pol- 
skiego. 

Na Wojsko Polskie otrzymane za 2-dniowe 
zastępstwo p. Możdzidekiej na pensji 32 kor. skła- 
da p. Kazimiera Rembekómna. 

Otrzymano 140 xor. jako homoraijum ża pra- 
cę w Komisji Wyborczej składa na bieliinę dla 
wojska Bolesław Tyc właściciel apteki w Piot- 
kowie. 

Na skarb Narodowy Helena i Zofja Markic- 
wiczównę srebrem kor, 6. | 


Fraszka | 


Afera kryminalna Fraszki i towarzyszy 


| żalenie na brak ustalenia kompetencji między Mi- | przybiera coraz bardziej sensacyjne rozmia- 
licją M, a Policją Pow. w sprawie udzielania ze- | ry. Do sędziego śledczego zgłaszają się róż- 
| zwolenia na kwestę publiczną. Byłoby pożąda: | ne osoby, dorzucając nowe szczegóły do 
ne sprawę tą rozstrzygnąć i ogłosić, do kogo na- | dochodzeń w tej sprawie. 
| lety się zwracać po zezwolenie, aby interesowa- Przy konfrontacji poszkodowani rozpó- | 
| ni nie byli narażeni na chodzenie od jednej wła» | znali natychmiast we Fraszce owego ban- 
dzy do drugiej. | dytę, który przed paru tygodniami doko- 
— Dary na Skarb Narodowy w złocie | nal zbrojnego napadu rabunkowego w 
i stebrze, składane w naszej administracji, loku- | Świerczowie. Fraszka nawet nie probuje 
jemy kaźdodziennie w specjalnie r. tem eel wy- | Się wypierać i powoli zaczyna >sypać+ 
sajętym sufecie w jednej 2 instytucji finansowych | wspólników i swoich pomocników. W wie- 
| miejscowych, a w miarę zebrania się większej | zieniu bandyta ten zachowywał się po- 
ilości odwieziemy do Warszawy, przy zachowa: | czątkowo impertynencko, hwałe i bez- 
| miu odpowiednich środków bezpieczeństwa. | czelnie, nadrabiając miną. Ponieważ się 
i — Z ccchu fryzjerów komunikują: Na od- wobec organów bezpieczeństwa  odgrażał, | 
|wytej dnia 21 stycznia 1919 roku sesji cechu fry- | że długo nie będzie siedział, dlatego nało- | 
| jerów i golarzy w Piotrkowie zapisani na listę | Żono mu już onegdaj ciężkie kajdany | 
| majstrów zostali: p. Stanisław Szczęsny, na listę | i jeszcze bardziej straż nad nim wzmoc 
subjektów p. I. Wajzberg, na listę sobiektów fryz- | niono. 
|jerów p. Stanisław Berene. Jak słychać, pó przeprowadzeniu sledz- 


| Nadto uchwalono, aby zakłady fryzjerskie i twa pierwiastkowego Fraszka, oddany z0- 


obowiązki. Ojcowie miasta, którzy przed 
wyborami tak energicznie rwali się, by zli 
jąć krzesła radzieckie, lekceważą coraz jar 
skrawiej przyjęte na siebie obowiązki oby- 
watelskie, nie uczęszczają pilnie lub spaż. 
niają się na posiedzenia, tak, że prozydeni 


| nie może obrad rozpocząć dla braku de 


statecznego kompletu. 

Fakta te nie są bynajmniej odasob- 
nione, wyjątkowe. Ich świadkami. je: 
steśmy na każdem plenarnem pasiedzeziu 
Rady Miejskiej. Dochodzi do tego, że pre: 
t uciekać się musi do interwencji 
i Miejskiej, której członkowi= rozbie” 
gają się ba miasto w puszukiwaału za 
radnymi, aby w ten sposób doprowadzić 
do rozpoczęcia posiedzenia, 4 

I nie wyda się dziwnem, dlaczege «- 
brady, naznaczone w zaproszeniach punk 
tualnie na godzinę 6 wieczorem, zaczyna- 
ją się zawsze niemal z całogodzinnem e: 
późnieniem. Ta niepunktualneść : panów 
radnych ma później różne przykre konsa- 
kwencje. Nie tylko naraża się przez te 
pilnych radnych na stratę drogiego czasu, 
ale nadto utrudnia się i uniemożliwia wy- 
czerpanie porządku dziennego. 

Ale tu bynajmniej nie kończą się wi- 
ny członków naszej reprezentacji miejskiej. 
Bo oto ci panowie nie tylko, że się bar- 
dzo spaźniają na posiedzenia, ale w ciągu 
obrad wymykają się chyłkiem z sali í pe 
dwugodzinnych rozprawach prezydjum kon- 
statuje z ubolewaniem brak kompletu egy- 
li guozum i odracza posiedzenie ad frh- 
ciora tempora. 

W rezultacie spadają z porządku obrad 
sprawy może szare i niezbyt interesujące, 
ale niezmiernie ważne dla miasta, i nie 
cierpiące zwłoki. A 

Na ostatniem (środowemi) posiedzeniu 
miała Rada rozpatrywać sprawę polepsze: 
nia tiadzych bardzo warunków egcystęa- 
cji pracowników miejskich, urzędników 
Magistratu i t. d. Istotnie położenie: urzę- 
dników Magistratu, wobec szalonej argji 
paskarsko-drożyśnianej, jest bardzo ciężkie 
i pomoc jak najrychiejsza jest obowiązkiem 
obywatelskim. K 

Innego widocznie zdania jest większość 
członków Rady, jeżeli tę tak piekącą spra- 
wę polepszenia doli swej rzeszy urzędni: 
czej ciągle spycha na szary koniec iawie- 
ka ze swoją decyzją. h 

Dokąd będzie trwać to lekceważenie 
postulatów pracowników miejskich? Czy 
ma dojść do tego jak w Sosnoscu, gdzie 
urzędnicy Magistratu zastrejkowali e po- 
wodu nieuwzględnienia ich desyderatów 
przez miasto? R 

Wybrane przez Radę miejską komisje 
do przedwstępnego rozpatrywania spraw 
i przedstawiania Radzie konkretnych pre- 
pozycjii wniosków są również nieczyane i 
przeważnie wcale się nie zbierają na po- 
siedzenia. Prawie na każdem zebraniu ple- 
num Rady powołuje się do życia coraz te 
nowe komisje, o których działalności wcale 
nie słychać. Wystarczy, aby jakąś sprawę 
odesłała Rada de komisji, a już z góry 
można twierdzić, że będzie tam miała pe- 
grzeb pierwszej klasy. ” 

Tego rodzaju lekceważenie obowiązków: 
przez większość Rady spotkać się musi 
z należytą oceną ze strony opinji publicz- 
nej. Czyżby Rada miejska była już tak 
zmużoną, że nie jest zdolma de pracy? 


Str. 4 


W sprawie cerkwi | 


W dalszym wyjaśnieniu sprawy cer- | 
kiewnej proszę o zamieszczenie tych kilku | 
wierszy: >Skąd się cerkiew wzięła w Piotr- | 
kowie<, zapytuje p. Wysocki. A więc kilka | 
wspomnień historycznych. W pierwszej po- 
łowie XVIII wieku kilkadziesiąt rodzin | 
greckich, ratując życie i mienie, przyje- | 
chało z Macedonji i innych prowincji tu- 
reckich do Rzeczypospolitej i zajęło się 
handlem. Chcąc zachować wiarę ojczystą, | 
zwracali się grecy do rządu Rzeczypospo- | 
litej o zezwolenie na wystawienie świątyń, | 
lecz nadaremnie, ponieważ >dyssydenci< | 
nie cieszyli się względami rządów Rzeczy- | 

pospolitej, Po wielu zabiegach j staraniach 
uzyskali grecy pozwolenie na utrzymanie | 
»jeromonachów« czyli zakonników; ale z | 
warunkiem, że będą ci zakonnicy uznawa= | 
ni jako subjekci handlowi i że nabożeń- | 
stwa nie będą odprawiane publicznie. Pod | 
koniec 1760-ych lat rząd Rzeczypospolitej | 
okazuje'więcej tolerancji. Grecy nie omiesz- | 
kali z tego skorzystać i ponowili swe po- | 
dania przed rządem. Te to podania do | 
„pewnego stopnia były uweględniene: gre- | 
cy mogli urządzać świątynie swoje, lecz 
tylko w domach prywatnych i z warunkiem, 
że te domy niczem się odróżniać nie bę- 
dą od innych domów mieszkalnych. | 
Grecy w Piotrkowie jedni z pierwszych 
skorzystali z tego zezwolenia rządowego. | 
W r.1788 grecy urządzili cerkiew na pierw- 
szym piętrze w domu na rogu placu try- 
bunalskiego i starego rynku. Dom ten na- 
leżał do kupców greków — Grabowskich i 
Janickich. Proboszczem pies”vszej prawo- 
sławnej cerkwi w Piotrkowie był »jero- 
monach< Grzegorz, który pochodził z wy- 
spy »Chios« i przyjechał do Piotrkowa, 
zamianowany przez przeorą klasztoru Athoń- 
* skiego. Działalność kapłańska >jeromona- 
cha* Grzegorza trwała 44 lat od r. 1788 
do r. 1832. Do r. 1832 paratjanie składali 
stę przeważnie z greków. Byli to więc 
Grabowscy z m. Grabowa w Macedonji, Ja- | 
niccy w Łowiczu, Duczyńscy, którzy ja 
również Janiccy (Gianakis) pochodzili z 
Moshopola w Macedonji, w Częstochowie 
Bożoścy, w Łasku Rusieccy. Oprócz tych | 
"były rodziny mniej liczne w Piotrkowie: | 
Sułkoswcy, Białawicze, Kaneli, Mikołowicze, 
Palmirscy; w Łęczycy Tomkowicze, Ja- | 
mowicze; w Częstochowie Francowicze; 
w Opocznie Karaj, Białowicze; w Łowiczu 
Docu albo Duze, w Płocku Tarnawscy. | 
W księgach metrykalnych trafiają się na- | 
awiska: Cokas, Diamantowski, Małcanos, | 
Smaruszewicz, Argentis, Zisis, Simpłoński, 
Kostowicz, Bojneros, Bilianis, Kicanu, Lo- 
śkaru, Żupańska i inne. Po roku 1832, kie- 
dy po zgonie >jeromonacha< Grzegorza, 
pochowanego na greckim cmentarzu, który 
się znajdował przy ul. Kaliskiej za domem 
cerkiewnym èw stronę ulicy Rokszyckiej, 
mianowany został >świaszczenik« rosjanin 
Żadziewski — w Piotrkowie zjawiają się | 
w większej liczbie parafjanie z Rosji—naj- | 
pierw wojskowi, potem kupcy i nareszcie | 
urzędnicy. W r. 1344 na zakupionym placu 
przy ul. Kaliskiej rozpoczęto budowę cer- | 
kwi, ukończonej w r. 1848. Nowa cerkiew 
była poświęcona 28 listopada 1848 r. przez 
proboszcza warszawskiej cerkwi na Pod- 
walu(dawniej też greckiej) przez świaszczeni- 
kaTeofila Nowickiego. W r. 1879 cerkiew 
została powiększona i przerobiona: dzwon- 
nica była postawiona przy wejściu, a ko- | 
puła główna przerobiona ze stylu romań- 
skiego na styl Bizantyjski. Stąd być może | 
pochodzą domniemania, że cerkiew była 
przedtem kościołem unickim, jak o tem 
sądzi p. W. M. w n-rze 18 >Dz. Nar.e; 
mylnie też zalicza się do księży unickich 
świaszczennika Werzykowskiego, który był | 
rodem z Wołynia i pełnił obowiązki na- | 
uezyciela szkoły duchownej w Warszawie, | 


a później był proboszczem parafji w Piotr- | 


| 


|dą tylko w wypadkach wyjątkowych, w 


„DZIENNIK NARODOWY 


Na mocy zarządzenia Minist. Aprow. z 
dnia 14 grudnia 1918 r. Nr. 8775, wez- 
wano imiennie wszystkich producentów 
do bezwarunkowej odstawy połowy kon- | 
tyngentu złoża w terminie do 15 bm. pod 
rygorem koniiskaty zboża i grzywny w 
stosunku dziesięciokrotnej wartości zboża 
Ponieważ wezwanie powyższe nie odnio- 
sło, jak dotąd, żadnego prawie skutku— | 
przeto proszę Pana wydać podległym sobie | 
organom Policji rozkaz zarządzenia u włoś” 
cian i właścicieli folwarków przymusowej 
młocki i odstawy zboża do magazynów 
rządowych. 

Odpowiednie informacje dotyczące pro- | 
ducentów i nałeżnych od nich ilości zbo- | 
ża otrzyma Pan od P, Referenta ` Aprowi- 
zacji. 

Komisarz Rządu Ludowego W. Mala- | 
nowski m. p. | 


Bojostranja airat wojenyok 


(Komunikat urzędowy) | 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu, przy- | 
stępując do zebrania wszystkich pretensji, 
wynikających z tytułu strat wojennych, po- 
niesionych przez rzemiosła i handel, po- 
daje do wiadomości zainteresowanych, co | 
następuje: H 

1. Wszelkie straty wojenne, poniesione 
przez zakłady rzemieślnicze lub handlowe, 
winny być zgłoszone do Wydziału Reje- 
stracji Strat Wojennych przy Radzie Głów- | 
nej Opiekuńczej, (Warszawa, Mazowiecka 
7), który to Wydział od dnia dzisiejszego 
działać będzie z upoważnienia i pod nad- 
zorem Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 

2. Straty wojenne, ponicsione przez 
rzemiosła i handel i powstałe w okresie 
czasu od wybuchu wojny do dnia 1 sty- 
cznia 1919 r, winny być zgłoszone nie 
później, jak do dnia 1 marca 1919 r. 

3. Zgłoszenia strat po wskazanym ter- | 
minie (1 marzec 1919 r.) przyjmowane bę- | 


których opóźnienie 
uznane będzie. 

4. Rejestracja Strat Wojennych, ponie- 
sionych przez rzemiosła i handel, dokona- 
na bedzie ściśle według zasad wyłuszczo- 
nych w instrukcji »O rejestracji strat, pa» 
niesionych wskutek wojny przez miasta, 
handel i rzemiosła+, wydanej przez Radę 
Główną Opiekuńczą, która to instrukcja 
przez Ministra Przemysłu i Handlu zatwier- | 
dzona została. 

5. Zgłoszenia strat do rejestracji winny 
być dokonane przez poszkodowanych lub 
przez osoby upoważnione do występowa- | 
nia w imieniu danego zakładu rzemieślni- | 
czego lub handlowego. 

Uwaga: W imieniu poszkodowanych, | 
znajdujących się poza krajem, straty win- | 
ny być zgłoszone do Komisji przez ich | 
zastępców prawnych, a w braku tych. | 
przez osoby, pod opieką których pozosta- | 
je w danej chwili odnośny zakład rze- 
mieślniczy lub handlowy, nawet wówczas, 
gdy osoby te nie działają na mocy praw- 
nego upoważnienia. 

6. Zgłoszenia strat do rejestracji win- | 
ny być kierowane do: Wydziału Rejestra- 


za  usprawiedliwiene 


cji Strat Wojennych w Warszawie, Mazo: 
wiecka 7, Filji tegoż Wydziału w Warsza- | 
wie, Jerozolimska 59. | 

7. Rejestracja strat wojennych prowa- | 
dzona będzie na koszt poszkodowanych | 
według ustanowionej taryfy. f 

8. Oszacowanie strat wykonane dotych- | 
czas przez Wydział Rejestracji Strat Wo-| 
jennych, dotyczące wyłącznie strat w rze- | 
miosłach i handlu pozostaje w swej mocy. | 
Straty rzemiosł i handlu przez Wydział ten 
zarejestrowane, powtórnemu zgłoszeniu nie | 
podlegają. 

9. Ministerstwo Przemysłu i Handlu za- 


Organizacja zbytu na na- 
siona ogrodowe 


Sekretarjat Tow. Dgr. Warsz. komuni- 
kuje: Ostatni jarmark nasienny, urządzony 
w Bagateli w dn. 7, 8 i 9 bm. przez Ko- 
ło Wytwórców nasion przy Tow. Ogr. 
Warsz. wykazał, że w kraju znajduje się 
nadmiar niektórych gatunków nasion roślin 
ogrodowych. Koło przytwórców nasion 
chcąc przyjść z pomocą produkcji krajo- 
wej nasion organizuje wywóz ich do dziel- 
nic Polski, które nie pokrywają własnych 
zapotrzebowań oraz zagranicę. 

Ponieważ sprawa ta nie cierpi zwłoki, 
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gdyż sezon na zakup nasion juź się roz- 
począł. Koło otworzyło biuro rejestracji na- 
sion, przeznaczonych na zbyt, przy ulicy 
Bagatela 3 w kancelarji Tow. Ogr. Warsz. 
| Producenci krajowi nasion oraz dostawcy 
nasion wyłącznie krajowych, życzący sobie 
lame tą drogą nasiona winni zgłaszać 
posiadane partje nasion do biura z poda- 
niem ich ilości, pochodzenia, odmiany itp. 
przedstawiajac jednocześnie próbki nasion, 
wszelkie oauośne dowody i ceny, jakie 
pragną osiągnąć. Bliższych informacji u: 
| dziela biuro w godz. od 4—%6 pop. 


| 
fi 


Pomiętajmy ci Lwowie. 


i: Choroby 


Dr. J. FAJMAN 


i od 4—7. 


skórne i weneryczne. Przyjmuje od—10 
Panie od 3—4. Rokszycka 2, dom p. Pe 
powskiej róg. pl. Kościuszki. 


"LEKARZ DENTYSTA |, faabike-lugubinika 


Zarządzająca ga: 
binetem denty 
stycznym Zei 


Dywizji Strzelców b. Korpusu Dowbora - Muśnickiego — przyjmuje od 9— 4 popoł 


| Uczącej się młodzieży i niezamóżnym po cenach aniżonych Sieradzka 5 I-e piętro 


Wielka Krajowa Loterja Klasyczna 


ESS AZJĘ 


(p 


Główna wygrana 750,000' 50-premii 
Losy kl. lej są już do nabycia u J. Szretter, Bykowska 40 od 3-ej do Ś:ej po poł 


w Radomsku w kantorze Zeliksona W 


de prasowania przyjmuje zamówienia 


Bełchatowie w skl. ap. W-go Passauera 


OCGOOSOCOCCOOG 


LECZNICA DLA ZWIERZĄT 


lekarza weterynarji Stanisława Majewskiego 
w PLUCICACH gminy GORZKOWICE 


otwarta od 7 do 10 rano oprócz świąt 
KONIE na chroniczne i ciężkie choroby przyjmuje się 
na stałą kurację 


Bakterjologiczne badanie i trychinoskopja. Wyjązd do chorych na wieś od 10 rano. 


CQCOOOCOOOOGOOCOC 
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piece kąpielowe gazowe, 


Na motor F do studzien, kuchnie gazowe, maszyny 


Miecz. Feilchenfeld Bankowa 16 m. 2. 


Sąd powłatowy w ‘Zurychu 
Odezwa w sprawie spadku 
Wzywa się niniejszem spadkobierców 

dziadków (ze strony ojca) zmarłego dnia 

12 czerwca 1917 roku w Zurychu Edwar- 

da Stefana Witkowskiego, urodzonego 22 

lipca 1836 roku w Płońsku, jako syn 

Piotra Witkowskiego i Anny z Wiecho- 

wiczów i przynależźnego do Płocka, by 

w ciągu jednego roku, licząc od tego 

pierwszego ogłoszenia, zgłosili się do pi- 

żej podpisanego Urzędu i przedłożyli do- 
kladne urzędowe dokumenty, dotyczące 
praw do tego spadku. 

W przeciwnym razie spadek po Edwar- 
dzie Stefanie Witkowskim przejdzie cał- 
kowicie na spadkobierców ze strony mat- 


Zurych dnia 14 marca 1918 rok. 
Z polecenia Sądu powiatowego dla 
spraw niespornych w Zurychu Substytut. 
Boesch 


Kursy pzrygotowawcze 
otwarte 


kowie w ciągu 23 lat i życie zakończył W| znacza, że stosownie do art 2 i 3 Kon- Przygotowuje się uczniów do eg- 


1868 r. 1 pochowany został za cerkwią... 
Tyle z historji naszej cerkwi. 
4. Karpowicz 


Przymusowa młocka i 
stawa zboża 


Komisarz rządu p. Malanowski prze- 
słał dn. 24 bm. do Naczelnika Policji Po- | 
wiatowej w Piotrkowie następujące pismo: | 


od-| 


wencji Haskiej, obowiązującej mocarstwa, | 
które prowadzą wojnę obecną, sprawa in- | 
demnizacji strat wojennych może być za- | 
łatwiona tylko w drodze układu między- | 
państwowego, wobec czego poszkodowani, | 


którzy strat swych nie zgłoszą do zareje- | 


strowania, tym samym pozbawią się opie- | 
ki państwowej mad swoimi interesami. | 
Minister Przemysłu i Handlu | 

w. 2, (—) Henryk Strasburger | 
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południe w dnie powsrednie i w niedziele. | 


| 
| 


25 tenigów. 


Druk, Państw, w Piotrkowie, 


zaminu ze wszystkich klas. 


Zgłoszenia i intormacje: ul. Krakowska 
L 13. codziennie od 3-—6 popołudniu. 


OKOJU z umeblowaniem 


tcałodziennem utrzymaniem 
poszukuję. Oferty: Kancelarja 
Drukarni Państwowej Bykowska 71. 


Obiady domowe 
TYLKO NA ZAMOWIENIE 
Rokszycka 1. 34 I p. mieszk, 4. 


Z do sprzedania nieruchomość przy 
ul. Kaliskiej Nr. 83 około 3-ch mor- 
gów w czem ćwierć morgi ogrodu owoco- 
wego, z domem drewnianem oraz zabudo- 
waniami gospodarskiemi. Wiadomość xa 
rzedania para klaczy, a 


miejscu. 
D'e 
na (perszerony), para angielskich cho- 
mont i kareta. Wiademość u p. Jagodriń- 
skiego plac Tadeusza Kościuszki 1. 8 I p. 
jw godzinach od 12—3-ej po poł. 
| robiono paszport rosyjski, wydany przez 
urząd gminy Przerąb, na imię Marjan- 
ny Zatorskiej. 
rowadzę i zakładam pasieki dochodo- 
we. Mam dużą praktykę w pszczel- 
nictwie, udzielam rad i wskazuwek poszu- 
kuje pasieki do prowadzenia lub przystę- 
|puię do współki, Zgłoszenia Niecała Nr. 6 
|m. 8. w Piotrkowie. 
Poszukiwanie 
Jednorazowe ogłoszenie (dokładny adres 
nadawcy i adresata) nie przekraczające 20 słów, 


kosztuje 3 korony. Za każde dodatkowe słowe 
10 hał. 


Adam Hejniak gospodarz zamieszka- 
ły we wsi Koszów parafji Moszczenica gm. 
Bogusławice, poszukuje żony która w sté- 
nie obłąkania, lat 67 boso bez kaftana œ- 
| puściła dom 2-go grudnia 1913 r. i wszel- 
ki slad o niej zaginął. Ktoby eośkolwiek 
wiedział o miejscu pobytu wyżej wymie- 
nionej, uprasza się o zawiadomienie pod 
wskazanym adresem. 


l 
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